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Uczony jest w swojej pracowni nie tylko technikiem, 
lecz również dzieckiem wpatrzonym w zjawiska 

przyrody, wzruszające jak czarodziejska baśń.
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Marzycielom, by nie bali się 
spełniać marzeń
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Do odważnych świat należy

Cześć, tu Mania Skłodowska. Marią Skłodowską-Curie zostanę 
dopiero za jakiś czas. Miło Was poznać.

Mania. Może to nie brzmi dumnie ani specjalnie poważnie, ale 
tak mówili do mnie rodzice, gdy byłam mała. Być może właśnie 
wtedy, gdy miałam tyle lat, ile macie teraz Wy.

Nie chcę się z Wami porównywać, ale nasza sytuacja nieco się 
różni. Słowo daję, nie narzekam. Pozwólcie mi tylko coś wyjaśnić.

Po pierwsze, kiedy się urodziłam, Polska była pod zaborami. 
Po nasz kraj drapieżne łapska wyciągnęły Prusy, Rosja oraz Au-
stria. Przyszłam na świat w Warszawie, która była wówczas pod 
panowaniem rosyjskim, ledwie cztery lata po upadku powstania 
styczniowego. Jednak ta opowieść nie będzie wykładem o zawi-
łościach naszej historii. Choć moi rodzice przykładali ogromną 
wagę do mojej edukacji i patriotycznego wychowania, od zawsze 
wolałam matematykę.
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G e n i a l n i  o d k r y w c y

A skoro o matmie mowa… Było już „po pierwsze”, więc teraz 
czas na „po drugie”. W czasach mojej młodości kobiety nie miały 
zbyt wielu praw. Przede wszystkim zajmowały się wychowywa-
niem dzieci i domem. Nie zostawały profesorkami, nie odbierały 
ważnych nagród, nie prowadziły badań, nie mogły głosować…

To bardzo ważne. Nikt nawet nie marzył, że mogłoby się to 
zmienić. Wydawało się to niemożliwe. Nie istnieją bariery oraz 
granice, których nie da się pokonać. No, może z kilkoma wyjątka-
mi, ale nie traćmy na nie czasu. Przeszkodą nie są nawet pieniądze.

No właśnie. Wiem, że często powtarza się, że finanse stoją 
czemuś na przeszkodzie. To nie do końca nieprawda. Wkrótce 
się przekonacie, jak można temu zaradzić. Tak samo, jak staje się 
wobec przeciwności losu.

Musicie wiedzieć, że los mnie nie rozpieszczał. Nie tylko dla-
tego, że Polskę wykreślono z map, a rolę kobiet bagatelizowano. 
Nawet nie dlatego, że naszej rodzinie doskwierał brak pieniędzy. 
Znacznie bardziej dawały nam w kość choroby oraz brak lekarstw.

Kiedy miałam dziewięć lat, na tyfus zmarła moja najstarsza sio-
stra Zofia. Na zawsze została w mojej pamięci. Gdy odeszła, jesz-
cze mocniej zacieśniły się moje więzi z resztą rodzeństwa – bratem 
Józefem oraz siostrami Bronisławą i Heleną. Przede wszystkim 



C z e ś ć ,  t u  S k ł o d o w s k a !

Bronka była mi bardzo, bardzo bliska. Gdyby nie ona, moja histo-
ria potoczyłaby się zapewne inaczej. Ale nie ubiegajmy wydarzeń. 
O tym wszystkim usłyszycie już niedługo.

Poza tym nie chciałabym zaczynać tej opowieści od samych 
smutnych historii. Wierzcie mi, będzie również mnóstwo radości 
oraz niespodzianek. Wydarzą się rzeczy wręcz nieprawdopodob-
ne. Pojawi się nawet sam Albert Einstein! Zaświecą pierwiastki, 
ludzie zostaną prześwietleni na wylot niezwykłymi promieniami, 
a ja będę prowadziła samochody ciężarowe ze specjalnym ładun-
kiem. Chcecie wiedzieć jakim?

Wskakujcie na pokład i posłuchajcie mojej opowieści. Za chwilę 
wszystko to, co pozornie niemożliwe, stanie się rzeczywistością. 
Jesteście na to gotowi? No to hop! W drogę!
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Nigdy nie rezygnuj z marzeń

– Panienka Maria Skłodowska otrzymuje złoty medal jako 
nasza najlepsza uczennica. Gratulacje!

Dyrektor gimnazjum uścisnął mi dłoń. Uśmiechnął się i puścił 
do mnie oko, a w auli rozległy się oklaski. Po raz pierwszy zosta-
łam wyróżniona za naukę. Ukończyłam szkołę, lecz czy to coś 
zmieniało? Nie zastanawiałam się nad tym. Nie wiedziałam, jak 
wiele trudności mnie czeka.

– Mam nadzieję, że jeszcze usłyszymy o panience. Tak wspaniałe 
wyniki rokują wielką karierę.

– Rokowałyby – mruknął stojący obok dyrektora urzędnik. – 
Gdyby panienka była chłopcem, z pewnością miałaby świetlaną 
przyszłość.

Dyrektor nie zwrócił uwagi na ten przytyk. Uśmiechnął się 
jeszcze szerzej, po czym położył dłoń na moim ramieniu. Był to 
poufały gest, na który mało kto potrafił się zdobyć. Wydawało 
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C z e ś ć ,  t u  S k ł o d o w s k a !

mi się, że wokół zapanowała całkowita cisza. Żadnego szmeru, 
bzyczenia much ani burczenia w brzuchu.

– Poradzisz sobie, Mario – szepnął dyrektor. – Bez względu 
na wszelkie przeszkody dasz sobie radę. Jesteś bardzo dzielną 
dziewczyną.

Nie miałam bladego pojęcia, co odpowiedzieć. Spuściłam oczy, 
po czym przestąpiłam z nogi na nogę. No bo co można zrobić, gdy 
ktoś wypowiada tak wspaniałe słowa? Podziękować? Owszem, 
ale wtedy zapomniałam języka w gębie.

– Obiecaj, że nigdy nie zrezygnujesz ze swoich ambicji oraz 
marzeń.

Odchrząknęłam. Ponownie przeniosłam ciężar ciała ze stopy 
na stopę. Jakbym była jakąś baletnicą.

– Tak – wymamrotałam wreszcie. – Obiecuję, psze pana.
Dyrektor kiwnął głową. W jego spojrzeniu dostrzegłam dumę 

oraz satysfakcję. Cienkie wąsiki drgnęły, jakby żyły własnym ży-
ciem. Ten moment zapamiętałam na zawsze. Są chwile, które nas 
tworzą. Często ich nie dostrzegamy, a ich znaczenie pojmujemy do-
piero po latach. Tamtego pochmurnego wiosennego dnia 1883 roku 
od razu zrozumiałam, że dzieje się coś ważnego. Przyznano mi 
wyróżnienie i – co znacznie ważniejsze – uwierzono we mnie.
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Już po powrocie do domu zrozumiałam, jakie przeciwności 
losu mógł mieć na myśli dyrektor.

– Studia są bardzo drogie – westchnął ojciec. – A poza tym… 
W zaborze rosyjskim dziewczęta nie mogą ich podejmować. 
Musiałabyś wyjechać gdzieś daleko. Na przykład do… Francji. 
Jest jeszcze twoja siostra… Bronka też chce studiować.

Sporo argumentów, żeby przytłoczyć dorosłego, a co dopiero 
szesnastoletnią dziewczynę! Może i dostałam złoty medal za 
wyniki w nauce, ale przyszłość wcale nie rysowała się kolorowo.

– Chcę być naukowcem – szepnęłam do siebie. – Obiecałam 
dyrektorowi, że nie zrezygnuję z marzeń. Tylko co powinnam 
zrobić?

Macie jakiś pomysł? Ja spędziłam wiele nocy, starając się coś 
wymyślić. Sytuacja wydawała się jednak bez wyjścia.
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Rozczarowanie, nauczka i postanowienie

– Sprzedam swój złoty medal! – oznajmiłam. – Pieniądze 
przeznaczę na naukę.

Ojciec pogładził mnie po policzku i westchnął. Miał smutne 
spojrzenie. Czyżby mój pomysł go rozczarował? Po chwili zro-
zumiałam, że nie jest zawiedziony mną, ale tym, że nie stać go 
na opłacenie moich studiów. Był bardzo smutny.

– Maniu… Ten medal jest złoty tylko z nazwy.
– Jak to?!
Z bijącym sercem pobiegłam do pokoju i wróciłam z medalem. 

Wyjęłam go z eleganckiego etui, a ojciec sięgnął do swojego biurka.
– Spójrz. Wiesz, co to jest?
– Magnes.
Oczywiście, że wiedziałam. Bawił się nim z moim bratem. Nie 

miałam jedynie pojęcia, do czego może się przydać teraz. Przecież 
nie była to pora na zabawę.
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– Po co papie mój medal?
– Cierpliwości, Maniu. Zapamiętaj, że w nauce bardzo ważna 

jest cierpliwość.
Ojciec przytknął magnes do medalu i chwycił jedynie jego rant. 

Obrócił sczepione przedmioty.
– Rozumiesz? Magnes przywarł do twojego odznaczenia, a to 

oznacza, że wykonane jest ze zwykłego metalu – tłumaczył. – Na-
tomiast złoto to diamagnetyk, czyli magnes go nie przyciągnie. 
Takie same właściwości mają między innymi srebro i cynk.

– Czyli to nie złoto… – szepnęłam.
Byłam zdruzgotana! Mój plan okazał się całkowitym niewypa-

łem. Kilka godzin później swoje żale wylałam siostrze Bronce. 
Bronisława jak zawsze spojrzała na mnie poważnie.

– Uczysz się tak wspaniale… – oznajmiła. Zatarła dłonie i wstała 
z krzesła. – Pójdziesz na studia. Zasługujesz na to.

– Ale papy nie stać.
– Wobec tego będę pracowała, żeby cię utrzymać.
Zakłuło mnie serce. Takie poświęcenie! Miałam wspaniałą 

siostrę, która była gotowa zrezygnować dla mnie ze swoich ma-
rzeń. Nie, nie, nie. Nigdy bym tego nie zaakceptowała. Jednak 
do głowy przyszło mi coś innego.
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